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ADS węglowy świata 


iw Polsce 


Kryzys węglowy świata w roku bieżą- 
cym znacznie się jeszcze zaostrzył wobec 
lat poprzednich, spowodowany  dalszem 
spadkiem zbytu względnie konsumcji. 
Zmniejszyła się i wobec tego produkcja, 
czego następstwem są dalsze redukcje ro- 
botników. Najwięcej dotkniętem w tem 
względzie są kraje, które we wszelkiei 


1930 
Stany Zjedn. Ameryki 201,366,000 t. 
Anglia 168,956,000 
Niemcy 61,533,000 t. 
Francja 22,674,000 
Polska 14.967,000 


Najwięcej więc zmniejszyła się produk- 
cia węgla w Niemczech, bo 18,820, naj- 
mniej w Polsce, bo nawet nie jeden pro- 
cent. O ile się produkcja i zbyt węgła w 
Polsce utrzymały na temsamem nieomal 
poziomie, jak w roku ubiegłym, to dzięki 
tylko większemu zbytowi węgla do innych 
państw.  Zwiększył się mianowicie zbyt do 
Francji, Belgij i Włoszech o 45% i do 
państw bałtyckich 10%. 

Z zbliżaniem się jesieni, lekkie daje się 
zauważyć polepszenie zbytu w kraju pod- 
czas lipca. b. r. — Produkcja w lipcu pod- 
niosłą się bowiem na 3,162,516 ton. wobec 
2,755,011 ton w czerwcu, czyli na jedną 
dniówkę na 117,130 ton wobec 114.792 ton 
W CZerwcu. 

Zbyt ogólny wynosił w lipcu 2,795.334 
ton wobec 2,419.020 ton w czerwcu. Zbyt 
krajowy wynosił z tego w lipcu 1,530.055 
ton wobec 1.237,800 w czerwcu, czyli pod- 
niósł się o 6%, podlega głównie na pokry- 
waniu się zimowym przez kolei oraz prze- 
mysłu cukrowego wobec zbliżającej się 
kampanii cukrowej. W innych gałęziach 
przemysłu niestety nie podniosło sie zapo- 
trzebowanie. Również nie ruszyło jeszcze 
normalne pokrywanie się węglem opało- 
ym. 
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mierze skazane są na eksport, jak Ame- 
ryka, Niemcy, Anglja i t. d., z wyjątkiem 
Polski, której eksport w roku bieżącym 
znacznie się podniósł, wyrównając prawie, 
zmniejszoną konsumcję krajową. 

Porównując z rokiem 1930 przedstawia 
się produkcja węgla za 5 pierwszych mie- 
sięcy jak następuje: 


1931 mniej czyli 
167,240,000 t. 34,126,000 t. 16,9% 
153,355,000 t. 15,601,000 t. 14,3% 
49,953,000 t. — 11,580,000 t. 18,8% 
21,194,000 t. 1,480,000 t. 6,6% 
14,573,000 t. 124,000 t. 0,7% 


Należy się więc na ozół spodziewać lek- 
kiej joprawy zbytu. Poprawa będzie mia- 
ła niestety tylko charakter prześciowy ja- 
ko zwykły obiaw jesienno-zimowy. 


Obawiać się należy z początkiem roku 
następującego ponownego zaostrzenia, o 
ile do tego czasu nie nastąpi odprężenie 
sytuacii gospodarczej i temsamem większe 
zapotrzebowanie węgla w kraju. Nie od 
nas to iednakowoż jest zależnem czy i 
kiedy odprężenie gospodarcze nastąpi. 


Ponosi niestety. i nadal ofiary kryzys 
w największej mierze robotnik. Setki ty- 
sięcy górników jest bowiem całkiem bez | 
pracy, lub zmuszonych do licznych w mie- 
siącu świętówek. W Polsce zredukowano 
w tem tylko roku około 8000 górników. 
Znamienną przy tem jednakże jest rzeczą, 
Że pomimo tak poważnej redukcii robotni- 
ków, produkcja ilościowo stoi na prawie, 
Że tem samem poziomie, co w roku ze- 
szłym, czyli że załogi zmniejszono o 8000 
robotników, wydały nieomal to samo, co 0 
8000 liczniejsze załogi w roku zeszłym. 
Liczby powyższe same mówią za siebie i 
faktem jest. że korzyści wypływające z te- 
go wyłącznie tylko bierze dla siebie wła. 
ciciel, kapitalista. 


Stan przemysłu weglowego 


w Państwie Polskim w maiu 1931 r. 


Sytuacja w polskim przemyśle wę- 
glowem w maju w porównaniu z 
kwietniem uległa dalszemu pogorsze- 
niu się pod wpływem znacznego spad- 
ku zapotrzebowania na rynku wewnę- 
trznym. 

Zmniejszenie się zbytu węgla na 
rynku krajowym, jak też osłabienie je- 
go natężenia zaszło w związku ze słab 
szem zapotrzebowaniem w okresie se- 
zonu letniego oraz wskutek trwającej 
nadal depresji gospodarczej. Przyczy- 
niły się do tego również strejk i lokaut 
w okręgu Bielskim oraz częściowy 
strejk w cegielniach okr Łódzkie- 
go. Szczególnie bardzo spadło zapo- 
trzebowanie na węgiel opałowy. Han- 
del bowiem jak również * poważniejsi 
konsumenci z powodu pogorszenia się 
sytuacji na rytku pieniężnym wstrzy- 
mali się niemal całkowicie od uzupeł- 
nienia i gromadzenia zapasów już w 
dobie obecnej na miesiące zimowe. 
Także rolnictwo z powodu silnego kry 
zysu jaki obecnie przeżywa, jak rów- 
nież zajęte pracami wiosennemi, za- 
przestało prawie zakupywać / węgiel 
- potrzebny mu w miesiącach najbliż- 


_ szych. Wprawdzie koleje zwiększyły 


aż WC) maju ustaloną poprzednio normę o 
25% jednakże te spe zde dostawy. 


kolejowe nie skompensowały ubytku 
w zbycie gatunków opałowych węgla. 
W zbycie gatunków przemysłowych 
uzewnętrzniało się naogół słabe zresz- 
tą i nieznaczne ożywienie. Wpłynęły 
na to zwiększone zakupy węgla ze 
strony cukrowni, które przygotowują 
się już w chwili obecnej do przyszłej 
kampanii. Również lekkie ożywienie 
zaznaczyło się w przmyśle cemento- 
wym i ceramicznym, wzrost jednak za 


potrzebowania ze strony tych gałęzi 


sezonowych, zależnych ściśle od roz- 
miarów prac inwestycyjno-budowla- 
nych, jest nieznaczny w porównaniu z 
analogicznemi okresami lat ubiegłych. 
Natomiast pewne zmniejszenie zapo- 
trzebowania węglowego ujawniło się 
ze strony elektrowni i w gażowni, za- 
potrzebowanie innych gałęzi produkcji 
nie uległo prawie żadnym zmianom. 
Wogóle zapotrzebowanie na węgiel 
dla celów przemysłowych 'z powodu 
złej sytuacji gospodarczej jest w dal- 
szym ciągu nieznaczne, a ożywienie, 
jakie się w maju ujawniło -ze strony 
niektórych gałęzi, było bardzo słabe 
i zamulowane zostało przez osłabienie 
się popytu ze strony pozostałych ga- 
tęzi produkcji. Spadek zbytu węgla w 
kraju jest więc wyrazem wyraźnego 


KATOWICE, dnia ia 25-g0 sierpnia 1931 l r. 


a się możliwości zbytowych 
na co wskazuje także i ten fakt, że u- 
stalone na maj wysyłki licencyjne nie 
zostały bynajmniej przez poszczególne 
towarzystwa osiągnięte, czyli że moż- 


liwości  zbytowe . pogorszyły. się 
wbrew pierwotnym przypuszczeniom. 


Natężenie ogólnego zbytu węglą ka 
miennego w maju nieznacznie -się 
zwiększyło w porównaniu z' kwiet- 
niem, co zostało spowodowane wzro- 
stem eksportu, przyczem zwiększenie 
się wywozu dotyczyło tylko rynków 
wolnej konkurencji, eksport bowiem 
na rynki konwencyjne a w szczegól- 
ności do Austrii i Węgier spadł dość 
poważnie. 

W wyniku tej koniunktury oraz w 
związku z mniejszą „o 1 ilością dni ro- 
boczych w maju w porównaniu z 
kwietniem wydobycie węgla kamien- 
nego spadło o około 8%. 


Zapasy na zwałach kamiennych 
wzrosły. 

Stan przemysłu koksiarskiego w 
maju w porównaniu z kwietniem przy 
utrzymanej produkcii wykazał pewien 
spadek zbytu ogólnego. 


W przemyśle brykeciarskim przy 
zwiększonej produkcji nastąpił = dość 
znaczny wzrost zbytu ogólnego. 


Liczbowo stan przemysłu węglo- 
wego w maju w poszczególnych reio- 
nach węglowych i w całem Państwie 
w stosunku do poprzedniego miesiąca 


ilustruje następujące zestawienie (w 
tys. ton): 
Rejony „Wydo- zbytdo Eks- /apasy na 
węglowe bycie kraju port. zwałach 
Śląski 2129 913 1021 1340 
Dąbrowski 426 253 ''133 ' 602 
Krakowski 122. 107 © 1 78 
Razem 2677 1273 1153 2020 
kwiecień 2902 1373 1101 1919 
maj w stos. do karani 
kwietnia rb. —225 —100 +54 101 
maj r. 1930 2671 1372. -938 - 2160 
maj r. 1931 w 
stos. do maja AG 
1930 r. +6 —99 +217 —140 


Z danych zestawienia tego wynika, 
że wydobycie węgla kamiennego w 
maju wynosiło 2677 tys. ton czyli w 
stosunku do kwietnia zmniejszyło się 
o 225 tys. ton. Przeciętne dzienne wy- 
dobycie (przy 24 dniach roboczych) 
zmniejszyło się o około 5 tys. ton i wy 
nosiło 111 tys. ton. 


Ogólny zbyt węgla kamiennego w 
maju zmniejszył się o 46 tys. ton w po 
równaniu z miesiącem poprzednim i 
wynosił 2428 tys. ton, przyczem na 
zbyt krajowy przypada 1273 tys. ton, 
t i. o 100 tys. ton mniej, a na eksport 
1155 tys. ton a zatem 0 54 tys. ton 
więcej niż w kwietniu. 


Zapasy węgla kamiennego na zwa- 
łach kopalnianych zwiększyły się o 


101 tys. ton i wynosiły 2020 tys. ton. 


Eksport węgla kamiennego do po- 
szczególnych krajów w maju ilustruje 
następujące zestawienie: 


Rok XXVII 


1931 
Kraje . 7.5 TA 
ton 

1. Na rynki konwencyjne ` 265 221 
a) Na rynki środkowo- ` 

europejskie 236 - 198 

do Austrii 152:7 dd 

na Węgry 37 18 

do Czechosłowacji `- .47 63 

do Niemiec faja, pry Se 

b) Na inne rynki konw. 29 23 

do Gdańska 23 16 

do Jugosławii -. 6-55 MR 

2. Na rynki pozakonwenc. 764 846 

a) Na rynki północne 544 618 

do Szwecii 263 272 

do Norwegii 1:47 183 

do Danii 121 140 

do Finlandii 36 62 

do Łotwy 40. 33 

do Litwę l ; 5 3 

do Estonii J 4 

do Kłajpedy 6 8 

do Rosii 14 10 

do Islandii 5 3 

b) Na inne rynki europ. 212 222 

do Francji 105 -108 

do Ttalii 58 64 

do Rumunii be 

do Szwajcarii 117,41 

do Holandii 9 413 

do Belgji 23 -20 

do Hiszpanii — 2 

©) Na rynki pozaeurop. ` 8 6 

do Egiptu — "= 

do Algieru — 6 

do Brazylii 8 — 

3 Węgiel okrętowy 72 88 

Eksport całkowity 1101 1155 

Przeładuek w portach: 

w Gdańsku 404. 529 

w Gdyni SWEN 

Razem 814 906 

Dane powyższe wykazują, że w 


maju wywieziono na rynki konwencyj 
ne 221 tys. ton, t. i. o 44 tys. ton mniej 
niż w kwietniu, przyczem na. rynkł 
środkowo-europejskie ,t. j. do Austrii, 
Węgier i Czechosłowacji wywieziono 
198 tys. ton czyli o 38 tys. ton mniej, 
na inne rynki konwencyine, t. j. do Ju- 
gosławii i w. m. Gdańska 23 tys. a za- 
tem o 6 tys, ton mniej. 


Na rynki pozakonw encyjne wywle- 
ziono 846 tys. ton t. i. o 82 tys. więcej 
niż w kwietniu, przyczem eksport do 
państw północnych wynosi 618 tys. 
ton, t. į. o 74 tys. więcej, do innych 
europejskich państw  pozakonwencyj- 
nych 222 tys. ton, t. i. o 10 tys. ton 
więcei. Wywóz na rynki pozaeuropej- 
skie wynosił 6 tys. ton, a zatem zmniej, 
szył się o 2 tys. ton. 


- Jlość wywiezionego węgla. okręto- 


wego zwiększyła się o 17 tys. ton, wy- 


nosząc 88 tys. ton. 


Udział rejonów Śląskiego i Dąbrow 
skiego oraz procentowy udział poszcze 
gólnych rynków w ogólnym eksporcie 
w maju przedstawiał się następująco: 


RA 454.1 Rejony RAR ZM 
Rynki __Sląski |. Dabrowski wl Razem ky 
; T000 ton| S% 11000 ton] o 1000 ton | % 

Na rynki komwencyjne . .| 197 | 19,80 | 23 | 17.29| 220 | 19,05 
„ rynki północne . 156-507. 55,53 51 38,35 618 53,55 
„ inne rynki eęuropeiskie 15Ł |. 16,06 58 438,61 | 222 19,24 
„ na rynki pozaeuropejskie 6 0,59 — GB 6 0,52 
Więgiel okrętowy . . . . 87 | 8,52 1 | 0,75 88 | 7,63 

PETA E a T E A 100.00 133. 100.00 1154 100.00 


Str. 2 
Przeciętna dzienia wysyłka węgla 
kamiennego zagranicę wynosiła 48 
tys. toń, a zatem zwiększyła się w po- 
równaniu z kwietniem o 4 tys. toń. 
Wysyłka ze Śląska wynosiła około 
42 tys. ton, a zatem zwiększyła się o 
4 tys. ton, a z rejonu Dąbrowskiego 
ok. 6 tys. ton czyli utrzymała się na 
pożiomie poprzedniego miesiąca. 
Liczba robotników zapisanych koń- 
cem miesiąca w kopalniach węgla ka- 
miefiiego całego Państwa wytosiła: 


Ilość robotników Wzrost wigl. 
spadek w sio- 


Rejo ku i 
jony kwiecień taj O, pnia 
Śląski | 74.192 72.163 —2029 
Dąbrowski 26.040 25.775 == 265 
Krakowski 8.012 7.972 — 40 
Razem 108.244 105.910 2334 


W związku że zmniejszeniem Się 
załogi robotniczej w kopalniach węgla 
katniennego, ilość zarejestrowanych 
beztobotńych “w całem górnictwie 
zwiększyła się o 782 osób i wynosiła 
na dzień 31 maja 13.880 osób. 

Przeciętnie wydobycie węgla na 1 
robotniko-dniówkę w kopalniach węg- 
la kamieńnego całego Państwa w ma- 
ju wyńósiło 1.300 kg., a żatem zmniej- 
sżyło się o 17 kg. 

Płace. robotnicze, W związku z 
wypowiedzeniem umowy zbiorowej w 
całem górnictwie węglowem zagłębia 
Dabrowskiego i Krakowskiego ofze- 
czeniem arbitra, wyztaczonego przez 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej, 
pozostaje bez zmiany i dotychczasowa 


umowa przedłużona zostaje do dnia 
31 marca 1932 f: 

Ceńy węgła w kraju lôċò kopalnia 
pożostały w maju ńiezmieńióne, tów= 
nież nie uległy zmianie ceny węgla 
ekspottowegó do krajów kóńwencyj- 
nych. Ceny węgla fob Gdańsk Gdynia 
w związku z zaosttzającą się konku- 
reńcją węgla brytyjskiego 1 reńsko= 
westfalskiego wykazywały pewną ten 
dencie żńiżkową i wynosiły dla gri- 
bych gatunków Węgla górnośląskiego 
do 1 sh a dla węgla dąbrowskiego do 
10 sh za tonę. 

Produkcja koksu w maju w porów- 
naniu z kwietniem utrzymała się nie- 
mal na tym samem poziomie t: j. Wy- 
nosiła 109.498 ton wobec 109.461 ton. 
Zbyt ogólny köksü zmniejszył się 0 
2946 ton i wynosił 82.757 ton. W kok= 
siarniach zatrudnionych było w mie- 


siącu sprawozdawczym 2.295 robotni=. 


ków. 

Produkcja brykietów w maju w po 
tównańiu z kwietniem zwiększyła się 
o 130 ton i wytosiła 17.763 tóń, rów= 
mież zwiększył się ogólny zbyt bry 
kietów o 3.209 ton 1 wynosił 19.494 
ton. W brykieciarniach zatrudnianych 
było w maju 164 robotników. 

Węgla brunatnego w maju wydo* 
byto 2.254 ton, t: i o 654 toń mniej niż 
w kwietniu, również zmniejszył się 
zbyt krajowy z porównaniem z mie= 
siąćem poprzednim. Załoga robotnicza 
w kopalniach węgla brunatnego wyno=* 
siła w maju 188 robotników. 


EOE Z EEEE EER EA EEE OE ZENERA WY AEON TEID 


fundusz Bexobocia w roku 1930 


Ukazało się w tych dniach sprawo- 
Zdanie z Funduszu Beżtobocia. Spra- 
wie tej poświęcamy poniżej nieco wię- 
cej miejsca. 

Fuhdusz Bezrobocia istnieje w Pol 
sce od roku 1924. 

Zwykle w czasach pomyślnej kon- 
łuńktury fundusz tego rodzaju powi- 
fien gromadzić zapasy na Czasy gor- 
$że. Zapasy naszego fundtisżu niestety 
nie były takie, aby wystarczyć mogły 
na obecnie ciężkie czasy. Deficyt wzra 
stał ż roku na rok i pod Koniec 1930 
osiągiął znaczną sumę bo wytloszącą 
27.230.000 złotych. 

W roku ubiegłym wpływy z wkła- 
dek ubezpieczon. wynosiły 31.965.000 
złotych, podczas gdy w roku 1929 da- 
ty one 34.057.000 złotych. 

Spadek wpływów spowodowany 
żostał obniżeniem stawek ubezpiecze- 
niowych z 2 proc. w roku 1929 na 1.8 
proc. w roku 1930, oraz zmniejszeniem 
<ię liczby ubeznieczonych z 1.004.913 
do 913.901 w roku ubiegłym. Z drugiej 
jednak strony powiększono zakres 
przymusowo ubezpieczonycii w roku 
ubiegłym w teń sposób, że ubezpiecze- 
fi temu musieli podlegać tównież 1 
tnałoletni od lat 16, oraz zakłady za- 
trudniające iuż tvlkó 5 pracowników. 

Mimo tego ogólna liczba ubeznie- 
cżónych fak widzimy ztnalała, co jest 
oczywiście óżnaką przeżywatego Kty- 
żYsu gospodarczego. 

Przecietna wkładka na ubezpieczo- 
nego w roku 1029 wynosiła 50.83 zł, 
w tóktt zaś ubiegłym podniosła sie ona 
dò 50,91. Nie jest to iednale wynikiem 
wyższych zarobków. gdyż te w tyt 
róku obniżyły się, lecz zmieniońegó 
sposóbu obliczenia wysokości wkładek 

„Mianowicie od 23 stycztiia 1930 r. 
pódniestonó naiwyższa ńorme dzieńńe- 
go zaróbku od którego oblicza się 
wkładke ż 7.50 do 10 złotych. 

Ta zwiększona norma wymiaru 0- 
łał na Fundusz Bezrobócia w dobie 
kryżysu, misiała oczywiście żaciężyć 
na życiu gospodarczeth i nie przyczy 
nita sie do jegó wzmocnienia. Rzecz 
jasna, że zakłady pracy nie mogły WY 
wiązać Się z nałożonych na nie cieża= 
rów, co spowodowało znaczne zadłu- 
żenie w Funduszu, wynoszące pod ko- 
niec roku 1030 sunie 9.231.800 zł} a w 
tem przeszło 1.245500 określono jako 
wątpliwe. 

Zaległości Ściązane są na drodze 
sądówej: sumy należne od zaskarżo- 
nych dłużników, wzelędnie oddane do 
wyćgzekowania wynoszą 4.8 miljona 
złotych. _ 

Zaległości samorządów dochodzą 
do 1.3 miliona złotych. 


Sre W s 


Kolejna wysokość wkładek na jed- 
nego zabezpieczonego w roku 1930 
była następująca w złotych: 


śląskie 59,21 
m. st. Warszawa 56,04 
lwowskie 54,04 
pomorskie 54,03 
poznańskie 53,18 
krakowskie ` 48,54 
łódzkie 48,52 
warszawskie 47,89 


stanisławowskie i tarnopolskie 44,80 
lubelskie 43,47 
kieleckie 43,36 
białostockie 42,80 
poleskie i 40,03 
wileńskie i nowogrodzkie 38,83 
wołyńskie 29,07 


tyżys góspodatczy spowodował 
oczywiście zhaczny wżrost beżróbo- 
cia. I tak w roku 1929 zarejestrtowa=* 
nych bezrobothych było w Polsce 
209.103. kaka 

Przeciętna liczba osób, pobierają- 
cych zasiłki w roku 1929 wynosiła 
53.319 a w roku 1930 zwiększyła Się 
ona prawie dwukrotnie dochodząc dó 
106.425. 
_ Równoległe z tem zwiększyły się i 
kwoty wypłaconych zasiłków. W ró 
ku 1929 wypłacono bezrobotnym ð- 
gółem 49,8 milionów, a w roku 1930 
104:4 milionów złotych. 

Przeciętna wysokość tygodniowe 
go zasiłku dla jedńego bezrobotnego 
wynosiła 19,09 złotych tygodniowo. 
Ponieważ beżrobótny może pobierać 
żasiłki najwyżej w przeciągu 17 ty: 
godni, pfzetóo fajwyższy przeciętny ża 
siłek wyniósł 324 złote. 

Obliczając przeciętną sumę wypła- 
conych zasiłków na rok na jednego 


bezrobotnego w złotych otrzymamy 

następujace cyfry dla poszczególnych 

województw: 
śląskie 1187,51 
poznańskie 1084,67 
pomorskie 1066,54 
lubelskie 1040,58 
białostockie 1038,85 
krakowskie 1055,37 
łódzkie 988.08 
lwówskie 982,31 
t. st. Warsżawa 977,48 
poleskie 936,72 
wołyńskie 916,85 
kieleckie 860,33 
warszawskie 853,60 


stanisławowskie i tarnopol. 830,63 

wileńskie i nówógtódzkie 796,60 

Wzrosły również I koszty adniini- 
stracyjne Funduszu: W róku 1929 wy- 
niosły one 5.760.000 złotych, w roku 
1930 — 9.055.000 złotych. 

W stosunku do ogólnej sumy wy- 
datków wynoszacvch 113.557.000 zło- 
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Ogólnie słyszy się słowo „Kryzys“ 

O kryżysie mówi tobótnik, kupiec; 
rzemieślnik, wielki przemysłowiec, ob 
szarnik, urzędnik a nawet dyrektor! 
Ciężkie czasy stwietdzają pońuró 
WSZYSCY: 

Coś tu musi być w nieporządku. 
Trudno sobie bowiem wyobrazić, aby 
do licha wszyscy przeżywali kryżys. 
Ktoś musi mówić naprawdę. Kto? W 
ostatnich dniach podano kilka ptżykła- 
dów z stosunków w łódzkim przemy- 
śle włókienniczem. Bardzo to pólicza: 
jące przykłady i to: | 

W jednej z fabryk łódzkich pobory 
9 dyrektorów (bez tańtjerń) wynoszą 
rocznie 1 milion 975 tys. 455 złotych. 
Urzędników i majstrów 310 pobiera 
1.550.760 złotych. Robotników zaś 
2800 zarabia focznie 5.027.248 złotych 
czyli urzędnik żatabia 43 część pobo* 
rów jednego pana dyrektora a robot- 


Czy cżłowiek stworzył maszynę 
na swoje błogosławieństwo, czy ha za 
gładę? Czy przy pomocy Maszyny 
zwycięża materię. czy też staje się iči 
niewolnikiem? Czy maszyna zwięk= 
ae bezrobocie czy daje ludziom pra- 
cę 

Oto kilka z licznych pytań, które 
w czasach ciężkiego kryzysu ekono- 
micznego padają pod adresem miaszy- 
ñy: Inżynier Stuart Chase, Ameryka- 
nin,p oświęcił temu zagadnieniu ob- 
szerne dzieło pod tytułem: „Moloch 
maszyna”, w którem stara się ustalić 
stosunek między. człowiekiem i ma- 
` szyną. | EA 

Nie da się zaprzeczyć, Że dżięki. 
wprowadzeniu maszyny pracy posz- 
czególnego człowieka stała się łatwiel- 
sza i'mriej męcząca. Ale maszyna 
przyjaciel jednostki, jest wrogiem ma- 
sy. Cyfry, zaczerpnięte ze statystyki 
ametykańskiej, na której opiera ste 


„| Stuart Chase, mówią © tem dość Wy- 


rażnie. kt 

W oku 1919 Ameryka liczyła 
25.000.000 robotników, w roku. 1928 
tylko 23.325.000. Cyfra ta jest bardzo 
wymowna: w ciągu dziewięciu lát 
1.675.000 ludzi straciło zarobek, gdyż 
zastąpiono pracę ręczną pracą mecha- 
niczną. Przyjrzyjmy się pod ptzewod- 
nictwem pana Chase, jak żmechanizo- 
wanie Ameryki „odbiło się na poszcze- 
gólnych dziedzinach życia. 

Ilość niższych funkcjonariuszy ko- 
lejowych pomimo rozbudowy sieci 
spadła o 150.000. Dzięki tylko wpro- 
wadzeniu automatycznych kas można 
było zredukować personel z 1500 na 
470 ludzi. Koleje Boston i Moine po- 
siadają automatyczne regulatory, co 
znowu póżwoliło oszczędzić 399 ludźi. 
Obsługi stacyi podziernnei kolei spadły 
z jedenastu ludzi na dwóch. 

Punkty sprzedaży cygar i papiero- 
sów zastąpiły atitomaty. Automatycz= 
ne posypywaczki ulic piaskiem ode- 
brały brace pięciu ludziom na auto- 
mat. Zautomatyzowanie sieci telefo- 
nicznej w Nowym Jorku uczyniło zby- 
tecznemi wszystkie telefonistki. Mā- 
szyna do napełniania flaszek robi tyle 
do 18 ludzi, a mechaniczna miłockar- 
nia tyle, co 130. Dla obrobienia 10.000 
akrów ziemi dawniei trzeba było 500 
ludzi i 1000 wołów. Dziś tylko 10 tu- 
dzi i dziesięć pługów. Elektryczna ma- 
szyna do szycia najnowszego typu ʻo- 
bi w godzinę tô, co zrobić mogą ręce 
w ciągu 539 godzin. I tak dalej i tak 


da r i Ki 
o się dzieje ź tymi wszystkiemi 
tych, na koszty administtacyjne idzie 
około 8 procent 
Oto po krótce najważniejsze liczby 
że wspomnianego sprawozdania. Wy- 
mika z nich, że stan Funduszu Bezro- 
bócła nie przedstawia sie różowo. Jed- 
nakże stwierdzić wypada, że nie jest 
ön jeszcze opłakańy. W Niemczech i 
Anglii niedobór takiego funduszu osiąg 
ńął setki milionów i skarb państwa w 
tych krajach znalazł się wobec bardzo 
trudnego zadania a istnienie samego 
funduszu zostało poważnie zagrożone. 


na NN, 


Gdzię porównanie? 


nik żaledwie 153 część. W Śląskich 


przedsiębiorstwach jeszcze gorzej wy. 


gląda. Kto więc może mówić o kryzy- 
sie? A kto z narzekań robi sobie 


spoft niegodny? 


Zdaje się, że powyższe liczby mô- 


wią same ża siebie i uzbytecznia się 


szukać odpowiedzi na te pytanie. 
Panowie dyrektorzy są liberałami, 


mówią o postępie prawach człowieka, 
poszanowaniu pracy. Wogóle lubią 
ładnie i wzniośle mówić same słowa a 
żadhńe czytiy! 


Daliby sobie spokój ci panowie, z 


gadaniem o kryzysie i o postępie. 


Tak długo dopóki człowiek będzie 
zarabiał aż tyle co 153 inn. ludzi, każde 


wzniosłe słowo z ich strony uderzać 
musi jak bicz. A bezkarnie kogoś stale 


bić nie rożna. 


m l $i 


Piękne słówa, podłe Gżyny! 


MOM TEATR APC ETAPY TRZY MECZYC YE EC EERSTE TÓ 


Maszyna pozbawia pracy robotnika 


ludźmi, których maszyfia wykreśliła í 
liczby pracujących. W Ameryce pó- 
wiada Stuart Chase, wcale sporą część 
bo 500.000 wchłonęty „lekkie zawody" 
jak sztnugiel alkoholi. Część pracuje 
w żawodach nieproduktywnych — 
kosinetyka, kino. Część znalazła ża-- 
trudnieńie w dziedzinach nowych, jak 
radió: r. ? 8 

Ale prócz wzrostu bezrobócia fest 
jeszcze inny wzgląd, który każe danu 
Chase, zapatrywadć się śceptycznić na 
pożytek mechanizowania naszego Ży» 
cia. To spadek dobroci towaru, stoją= 
cy w stosunku wprost profotcjonal< 
nym do ilości wytwarzanych przed- 
miotów. Zmiechanizowanie produkcji 
musi prowadzić do nadprodukcji. I tit 
cyfry mówią okrutną prawdę: z 730 
milionów butów, wyrabianych w Ame- 
ryce, tylko 330 milionów może zna- 
leść się ha nogach. W Innych bran- 
żach stosunek produkcji do konsumcjł 
jest jeszcze groźniejszy, bo jak 3 i 4 
do iednego. 

Niewiele lepiej przedstawia się sto 
sunek sprzedających do kupujących. 
l tu jeden do dwóch nie jest rzadko- 
ścią. Lp 

Nadprodukcja musi prowadzić do 
spadku wartości towaru. Tylko przez 
produkowanie rzeczy nietrwałych moż 
na sztucznie rozszerzyć pojemność 
rynku. Poważnym sprzymierzeńcem 
jest tu moda, która każe po jakimś 
czasie wyzbywać się rzeczy jeszcze 
zdatnych do użytki. w 

Okrucieństwo Mólócha wzfasta z 
każdym rokiem. Z każdym rokiem wię 
cej iest takich. którzy nie są potrzebni. 
Spadek 1.675.000 robotników w ciągu 
dziewięciu lat jest faktycznie 6 wiele 
Swoja przecież ludność , wzro« 
SIA... ` 

Stuart Chase nie podaje Środków, 
żatadczych przeciwko złu, które wy- 
tworzyła mechanizację życia współ- 
czesnego. Zadaniem jego dzieła fest 
wykazać na cyfrach, jak to zmecha« 
nizowanie zaważyło na całokształcie 
życia gospodarczego Ameryki: j 

Książka lego jest feszcze jedhym ès 
tapem walki o człowieka, która cofaź 
Sżersze kręgi zatacza ha drugiej pół: 
kuli świata. 


z w nw 


(Obniżenie świadczeń 
w knapszaftach niemieckich 


Jak już w jednym z poprzednich 
numerów donosiliśmy, położenie kńap= 
Szaitów niemieckich jest katastrofalne. 

Z powodu zredukowania wielkiej 
liczby robotników po kopalniach w 
Niemczech wpływa coraz to miiiej 
składek do kasy knapszaftowej. Po* 
nieważ z drugiej strony liczba inwali- 
dów i wdów rządzących zapomóg 
kńapszaftowych stale się powiększa w 
kasie pensylnej „Relchsknappschaftu”; 
nastąpił niedobór wynoszący 100 millo 
nów marek. Aby „Reichsknappschaft" 
dalej się utrzymał, dopłaci rząd do ka. 
sy wskutek niedoboru 70 milionów 
marek, lecz pod tym warunkiem, że 


w 
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ostatnie 30 milionów niedoboru zosta- 


nie pokryte przez skrócenie zapomóg; | 


Dla tych przyczyn Prezydent Rze- 
szy rozporządził, że od 1. lipca br. za- 
pomogi knapszaftowe muszą zostać 
obniżone. Na mocy tego obowiązujące- 
go rozporządzenia „„Reichsknapp- 
schaft“ zarządził następujące obniże- 
nie zapomóg knapszaitowych od lip- 
ca br. 

Wszystkie zapomogi płacone przez 
knapszaft zostaną o 10 procent (a 
więc 10 fenigów od każdej marki) 
zmniejszone. Oprócz tego zapotmoga 
dla dzieci (Kindergeld) będzie wynó* 
sié tylko 5 marek na miesiąc. Zapofno- 
gi dla sierot żostaną o połowę zmniej* 
szone. Zapomoga pośmiertna zostanie 
o jedna trzecią Skrócona. Leczetiić ih* 
walidów i wdów nastąpi ód 1. lipca 
tylko przez lekarzy obwodowych. 
Pensie takich inwalidów, Którzy W 
przedsiębiorstwach pracowali, które 
obecnie do Retchsknappschattu już nie 


należą, zostaną 0 połowę obniżone. 


Wdowy, które ponownie do stanu mał 
żeńskiego wstabią. kwoty wyposaże- 
nia nie będą otrzymywać. 

Obniżenie zapomóg jest tymczaso- 
we i przewidziane tylko dò końca 
marca 1032 rokit. 


Znaczny spadek spożycia 
skutkiem ogólnego zubożenia 


Bezrobocie fatalnie wpływa na kon= 
sumcję wszelkiego rodzaju artykułów. 
Wódka i tytoń tracą powodzenie. 


Dane statystyczne, dotyczące kon 

sumcji najważniejszych artykułów spo 
życia w kraju, przynoszą nam cyfry 

riezwykle interesujące i mówiące o 
wielkiem zubożeniu mas 1 szalonym 
wprost ograniczaniu potrzeb przez 
szerokie sfery ludności 

Pierwszą przyczyną tegó jest nie- 
wątpliwie bezrobocie. Jasną jest bo- 
wiem rzeczą, że przedewszystkiem o- 
graniczają do minimum wszelkie za- 
kupy bezrobotni, którzy z ottzymywa= 
nych zasiłków nie są w Stanie zaspa= 
kajać normalnie swoich potrzeb. 

Rodziny bezrobotnych  ztnuszone 
do pomagania pozbawionym pracy 
krewnym, również muszą oszczędzać 
na innych wydatkach. A 

Obecnie sytuacia ta może ulec dal- 
szemi pogorszeńiu wskutek žástöso- 
wanej obniżki płąc, có natttralnie, 
zmniejszy w dalszym ciągu zdolność 
nabywczą Społeczeństwa. 

Dane statystyczne, charakteryzują- 
ce spożycie najważniejszych artyku- 
łów na rynku wewnetrznym, dalą nam 
porównanie dwóch lat ostatnich, doty- 
czące miesiąca lutego w toktt 1931 i 
1930. 

Okazuje się, że przed rokiem sptze 
dano w lutym 21.906 ton cement, a w 
roku bieżącym tylko 8.621. Nafty 
sprzedano w całej Polsce w lutym ub. 
r. 11.487 ton. Cukier spadł z 23.243 na 
23.054 tonv, a więc stosunkowo bar- 
dzo niewiele. 

Bardzo poważnie spadł tytóń, bo 
kiedy w lutym ub. r. sprzedano go za 
52.129.000 złotych, to w roku bieżą: 
cym tylko za 46.681.000 zł. Jeszcze 
większy spadek wykazuje spirytus do 
picia, z 3978 hektolirów na 3. 
Wręcz katastrofalnie spadła kónsim- 
cia zapałek, bo z 10.400 sktzyń (po 
5000 pudełek w każdej) na 3188. 

Zestawienie tych kilku najważnie|- 
szych artykułów spożycia plastycznie 
mówi o znacznych rozmiarach kryzy- 
su gospodarczego jaki trapi kraj i öd- 
bija się fatalnie na zdolności kohsum- 
cyjnej szerokich mas ludności. 


Wskaźnik drożyśniany 
w roku 1930 


Nie płace więc, a ceny winny ulec 
obntżeniii, 


Biuro Statystycznego Pracy w Wa: 
szyngtonie ogłosiło statystykę rozwo- 
ju cen w poszczególnych krajach, któ 
ra wyraża się w skaźnikach drożYŹ- 
nianych. Statystyka ta przedstawia się 
następująco (zasada wskaźnika drożyż 
nianego jest przyjęta jako 100 punktów 


| dynie mając na oku. 


Pod tytułem „Wskażnik stawek płac 
zarobkowych w Polsce“, ukazała się w od- 
bitee Gł, Urz. praca p. J. Fitingera. 


Uwagę naszą w omawianej pracy 
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Wskaźnik płac robotniczych 


źżwracą ciekawa tabelka 2, opracowana 
przez p. E. Tabelkę dla informacji przy= 
łaczamy poniżej, 


Wskaźńik wypłacońych żarobków. 


1927—100 
O 0 
Ogólna | Przeciętny 
i Bae sutñā zarobek 
żatobk. | robotniczy 
1925 I 89,1 99,1 
II 92,5 99,6 
III 81,1 88,5 
IV 70,3 76,1 
1926 I 64,4 69,2 
II 66,7 79,8 
II! 78,8 83,2 
1927 Í 93,8 96,3 
Il 97,1 98,1 
iit 100,5 99.7 
IV 108,9 105,9 


Niewdając się tutaj w rozważania co dô 
metody, zastosowanej przy układaniu 
wskaźnika chcemy tylko tutaj skonstato- 
wać, że przy odka ARA tego wspólczyń 


w O E N ża toku) w porządku alfabetycz- 


ńym: 
tök 1914 1923 1928 1929 1930 
100 160 165 166 157 
100 334 519 555 580 
100 142 151 154 148 
Włochy 100 494 530 542 5380 
St. iZedn. 100 170 170 170 167 
Dla Belgeji jako podstawa do poówyż 
sżych obliczeń jest 100 punktów 1921 
rökü. Rozwój wskaźnika: 100 punktów 
w 1921 roku, 109 p. w 1023 r., 209 p. 
w 1928 r., 220 p. w 1929 r. 230 p. W 


Anglia 
Francja 
Niemcy 


930 r 

Dla Polski zaś, przyjęto za zasadę 
do powyższych obliczeń 100 punktów 
1924 r. Rożwój wskaźnika: 100 punk= 
tów w 1924 r. 115 w 1925 r., 122 w 
1928 r. 125 w 1929 r., 117 w 1930 r. 

Jak wynika z powyższych cyfr; je> 
dynie Francja i Belgia nie obniżyły 
ceń w 1930 roku. Kraje w których 
wskaźnik po wójnie i po stabilizacji 
wzrósł naisilniej, to Włochy, Belgia i 
Francja. Tem rależy sobie tłutnaczyć 
niespótykańą dotąd konkurencie towa 
rów zagranicznych fa tynku ffańcis= 
kim, a CO ża tem idzie, pówień żastój 
w przemyśle. 

Jedynym środkiem przeciw tej fali, 
to obniżenie cen! 


Podania 
przez hezrebofnych 


należy kierować do właściwych 
urzędów 


W dniu 6 czerwca 1931 r. zwrócił 
się Minister Pracy i Opieki Społecz- 
nel do Panów Wojewódów pismem 6- 
kólnem wskazującym na to, że do Mi- 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej 
oraz dó innych władz centralnych na- 
pływa cały szereg pódań w sprawach 
otrzżymańła zasiłki ż tytułu bezrobocia 
pracy, zapomóg i t. p. 
Pan Minister stwierdza, że kiero- 
wanie pism do władz najwyższych jést 
niecelowe, gdyż ostatecznie podania 
te zostają przysyłane urzędom  speł- 
niającym dane czynności do właściwe- 
go załatwienia, a wobec tego iż ptze- 
chodzą One przez szereg nieraz Mini- 
sterstw óraz inmstancyj, sprawa Się 
przewleka i częstókróć staje się już 
nieaktualną, obarczając jedynie wła- 
dze i urzędy bezużyteczńą pracą. 
Nadto petenci wskutek nieświado- 
mości cò dò elementarnych wymogów 
ustawowych w sprawie otrzymania za 
siłku z Funduszu Bezrobocia zwraca- 
ją się bardzo często z prośbami, które 
ze względu na Wyraźne, obowiązują- 
ce w tej materii przepisy uwzględnio- 
nè być nie mogą. Naraża to tylko bez- 
robotnych na wyzysk ze strony róż- 
nych „biur porad i prośb*, które nie 
bacząc na interes bezrobotnego podej- 
mują się pisania podań, swój zysk je- 


1925—1930 


TE < 


Ogólna Przeciętńy 
4 Aaa suma zarobek 
zarobk. robóiniczy 
1928 I 
-JI 
III 
IV 
1929. I 
II 
II 
IV 
1930 I 
Ii 
Ii 
IV 


nika bezrobocia, już w pierwszych 3-ch 
kwartałach roku 1930, stan dochodów kla 
sy tobotniczej zmmiejszył się o 15—18 
punktów w porównaniu do lat 1928—1929. 


Celem żapobieżenia temu poleca 
PP. Wojewodom podanie do publicz- 
nej wiadomości za pomocą prasy lub 
dzienników wojewódzkich oraz dtogą 
ogłoszeń w urzędach woiewódzkich, 
starostwach, Państwowych Urzędach 
Pośrednictwa Pracy, instytucjach ża- 
stępczych Fundusży bezrobocia (gti- 
ny) następujących wskazówek: 


|. W sprawach dostarczenia pracy 
właściwe są wyłącznie Państwowe 
Urzędy Pośrednictwa Pracy (na Ślą- 
sku Komunalne Urzędy Pośrednictwa 
Pracy) względnie ich oddziały. Bez: 
robotny winien natychmiast po utra= 
cie pracy przedewszystkiem  zżareie= 
strować się we właściwem Państwo= 
wem Urzędzie Pośrednictwa Pracy 
(Kotmunalńym Urzędzie Pośrednictwa 
Pracy) i tam czynić starania o uzyska 
nie pracy. Zgłoszenie pódań o pracę 
do innych władz i urzędów jest niece- 
lowe. 


IL W sprawach zasiiku Funduszu 
Bezrobocia właściwe są organa Fun- 
duszu Beztobocia przytem: 


1. Zarządy Obwodowe Funduszu 
Bezrobocia względnie iństytucie za- 
stępcze pełniące ich czynności wyda - 
ją decyzię w l-ej instancji. 


2. Od decyzji Zarządu Obwodowe= 
go Funduszu Bezżrobocia przysługuje 
zabezp. eczońemu w terminie dni 8, li- 
cząć od dnia ótrzythania zawiadomic= 
nia, prawo odwołania no Obwodowej 
Komisji Odwoławczej Funduszu Bež- 
robocia, działającej w siedzibie Zarzą= 
du Obwodowego; pisthno odwoławcze 
beżtóbotńy winien wnieść dò tego sā- 
mego Zarządu Obwodowego, którego 
postanowienie zaskarża. : 


3. Orzeczenie Obwodowej Komisii 
Odwoławczej może być przez Mini= 
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej na 
wniosek Zarządu Głównego Funduszu 
Bezrobocia skasowane, zatem ewent. 
podania w tych sprawach należy kie- 
rówać bezpośrednio do Zarządu Głów- 
nego Funduszu Bezrobocia, 


Po wyczerpaniu podanego pówyżej 
toku instancyj w sprawach zasiłku bez 
róbótnym żadne środki prawne do u= 
chylenia niekorzystnej dla siebie dy- 
cyzji nie przysługują 1 wszelkie dal- 
sze ubiegania są o zasiłek pozostanie 
bez skutku. 


Bezrobotni winni szczególną uwa= 
gẹ żwrócić na czasokres ustańowiony 
dla zgłoszenia prawa do świadczeń za- 
„bezpieczońych (miesiąc od rozwiąza= 
nia stosuńku najmu pracy) Oraz czaso» 
kres wspomniany w puńkole 2 niniej- 
szego pisma okólnego (8 dni od dorę- 
czenia decyzji Zarządu. Obwodowego 
Funduszu Bezrobócia), gdyż bardzo 
często są wypadki ich przekroczenia, 
w fastębstwie czego bezrobotny traci 
prawó dó zasiłków względnie zamyka 
sobie drogę do załatwienia sprawy w 
trybie odwoławczym. 

pł. t 


RE. a a n A 
Duudziestonięciolecie 
Zjednoczenia Zawodow. Polskiego 
w Gdański 


~ Naprawdę, kto był świadkiem „tej 
uroczystości dwudziestopięciolecia * Zi 
Z. P. w Gdańsku widząc tak liczna 
zgromadzone rzesze Polaków obojga 
płci na niej, ten choćby niechęcią pas 
łał do tej organizacii, tò jedhak przy- 
znać by musiał, że to najlepszy dowód 
twórczej dla rzesz rob. polskich i dla, 
Polski = pracy. 7 
Naturalńie że władze duchowne, 
niem. w Gdańsku popełniły wielki 
błąd dla Kościoła ale i niemczyzny w 
Gdańsku, że żakazały odprawić nab 


4 Ą 


„żeństwo nawet na dziedzińcu ogtodzo+ 


nym Gimnazjt, gdzie ńie wolno było m 
mimo postawionego fuż ołtarza mszy, 
św. odprawić, a trzeba było to ucży: y“ 
nić w malutkiej kapliczce, gdzie, setka 
hidżi nie wejdzie. "m 

Naturalnie, że Polacy mają jelina 
wiecej doświadczenie 0  żrtozżumieńiu 
przez Niemców sprawy kościoła, jak 
chodzi 6 Polaków. Dla Kitlerowców z 
Niemiec jest wszystko otwarte, ale dla 
Polaków, chóć to był obchód czysto 
sbołedźny. apolityczny — nic hiema. 
To też dużo rodaków było markote 
nych na takie poczyńańie władź du- 
chowych w Gdańsku. Mówiono, że 
trżeba było zrezygnować zupełnie 2 
nabożeństwa, albo zjazd cały urządzić! 
tuż przy granicy w Polsce. Boicie się 
Niemcy. tö pójdziemy do Polski. Czy: 
nili to Pólacy we Westfalii = Nares! 
nii, że gdy im nie byłó wólnó w Niei< 
czech wiecówać. wyjechali do gościna. 
nej Holandii i tam żostawili swój gron 
nabywając ducha zubełnej wolności. * 

Stało się jednak. że zamiast jechać 
kilka kilometrów dalej — wyjechano 
dò Wrzeszcza przedmieścia Gdańska { 
tamm spokojnie w ogrodzie wielkim b= 
chódzónó to wielkie święto Zjednocześ 
nia Zawodowego Polskiego. 

Nie widziane dotychczas : w Gdań. 
skü rzesze nie mogły nawet i tam żńa: 
leść pomieszczenia. Czyste oblężenie 
spóry ð miejsca można było zauważyć. 

Nāraz wielka orkiestra kolef. Z Byd 
goszczy zagrała Hymn Narodowy: 
Wchodzi przedstawiciel Rzeczypospo] 
litej Polskiej p. Minister Strassburger: 
Tysiączńe fżesze filkną i bOdnoszą 
się w wielkim skupieniu z swych Sie: 
dzeńń — wysłuchając hymftit. 

Po tej ceremonii pierwszej t. i. od- 
daniu hołdu przedstawicielowi Polski 
wszedł ńa wywyższenie prezes Z. Z. 
P. druh Antoni Lendzion i obrazując to 
śliczne i wielkie zgromadzenie == otwo 
rzył uroczystość starem hasłem Z. Ze 
P. „Szczęść Boże!“ Po wybowiedże- 
niu historii Z. Z. P. w Gdańskó, jego 
założenia już 1906 r., jako pracy i rožė 
woju, opisu stanu obecnego — skoń- 
czył druh Lendzion swą mowę wznie- 
sieniem toastu na rzecz wolnej i nie- 
podległej Rzeczypospolitej Polskiej. 

Jako pierwszy mówca wystąpił p. 
Minister Strassburger. Gdy p. Minister 
ukazał się na trybunie, słychać było 
ogólne portszenie w rzeszach. Pah Mi- 
nister mówił przez mikrofon a głośniki 
potęgowały jego słówa w całym pat- 
kt. Mówcy prtzerywano co chwilę ð= 
klaskami, boć te prawdziwe słowa ue 
zńahia dla pracy Ż. Z. P. przez przed” 
stawiciela wolnej Polski = przypadły. 
do Serca i duszy słuchaczów. 

Wółańó: Tò zbudowała zdódnA 
praca i wysiłek z wykluczeniem wsżel 
kiego warchólstwa, czemu w Gdyni 
już inaczej. czemu tam federacja. 

Po p. Ministrze wszedł na mównij 
ce druh Mańkowski, prezes całego Z. 
Z. P. ż Pożnania. ; 
Drith Mańkowski podziękował naj. 
pief vw ża czułe nadwvraz słówa, stô- 
wa budujace dusze Polaka katolika 
wypowiedziańć pfzeż ks. proboszcza 
Rowaczewskiego przy nabożeństwie 
polskim. Podziękował także p. Minte 
strówi Strassburgowi Zza jego gorące j 
słowa: w uznaniu wielkiej pracy Z. Z! | 
P. dla Polski i w imieniu całego Z. Z. | 
P. za piękne słowa p. Ministra = ôd- ; 
dał hołd Rzeczypospolitej Polskiej. 

Po dłuższem przemówieniu obrażit* | 
jac druh Mańkowski duszę rob. póls i 
skich będących w Z. Z. P. złożył gwa- | 
rancję, że Ż. Z. P. tak szło, idzie ^s. |! 
becnie i pójdzie nadal w tym kieruni<y 
dobra robotników i Polski . gpioraiga 
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Nr. 8. 


-.  GŁOŞ GÓRNIKA — sierpień 1931r. o" 


Hiie Związku Górników 2.2. P. 
które zdobyły ponad 3 członków według obrachunków nadesłanych do ka- 
sy Zw. Górników w miesiącu lipcu br. 


Strona 4 


1931 r., dzięki skutecznej obronie ad- 
wokata Dr. Godlewicza, którego sta: 
wił „Związek Górników .Z. Z. P., zo: 
stał Moron uwolniony od winy i kary. 


Z OBWODU MIKOŁÓW-ORZESZE. 


pracę swą na fundamencie narodowo- 
chrześcijańskim. ; 

Ukończywszy mowę swą druh Mań 
Kowski złożył życzenia, aby w Gdań- 
sku, za progiem wolnej ojczyzny za- 


panowała praca jeszcze więcej jednoli- 
ta, aby w pracy zawod. rob. tylko je- 
den związek zawodowy występował 
w przyszłości. , ; 

Po druhu Mańkowskim wszedł na 
mównicę pan wiceprezes dyrekcji ko- 
lei Gdańskiej Okołowicz i po nim skła- 
dali życzenia inni przedstawiciele róż- 
nych urzędów państwowych, społecz- 
nych a między nimi poseł Czarnecki, 
Ks. proboszcz Rogaczewski i w, końcu 
jako ostatni przemówił obecny w 
Gdańsku ks. proboszcz Pyszkowski z 
Dąbrówki Kościelnej w. Poznańskiem. 

. Ksiadz proboszcz Pyszkowski do- 
był głosu tak silnego, że uciszyło się 
w całym parku — mówiąc: 

Od setek lat stoicie wy tu zamiesz- 
Kali Polacy jako stróże świętości Pol- 
ski, bo trzymacie straż” przy. bramie 
ojczyzny do wszechświata. 


Dziś świeci nam słońce i ta prze- 


piękna pogoda jakoby w dowód wa- 
szej pracy wielkiej, dobrej i owocnej 
dla Boga 1 Oiczyzny, przez Złedno- 
czenie Zawodowe Polskie. , 
Nie zapominajcie jednak ani chwili 
o łem, Że na zachodzie zbierałą się 
chmury czarne, które mogą _ zburzyć 
Europę. ` 
Staliście, stoicie i stójcie wierni na 
straży Świetości naszych pomni, że 
setki tysięcy nas wam. towarzyszy t 
wesprze w. potrzebie.. Stójcie wiernie, 
a przetrwacie aż do dni jeszcze jaśniel- 
szych od dzisiejszego.  . 
Podzieką dla mówcy były nieustan 
ne oklaski. | Wa i 
Oto przebieg początku uroczysto- 


4ci Z. Z. P. Później nastąpiło obdzie- | 


lanie dziatwy łakociami, a przy ukoń- 
czeniu tego nastąpiły sztuki teatralne 
pod gołem niebem na pieknie udeko- 
towanej scnie w bardzo długie sztan- 
dary o Kolorach polskich, na ostatku 
zabawa dalsza aż do późna w noc. 
>: Cały ogród tonął w godłach o kolo- 
rach polskich, co. zbudowało . duszę 
Fażdego. u 
_ Wspomnieć muszę, , że- ) 
orderami 1 dyplomami kilku starych 
członków weteranów, którzy prze- 
trwali od samego założenia, a innym 
którzy poszli w zaświaty, oddano 
cześć przez powstanie. = 
Cześć Z. Z. P. w Gdańsku. 
Obecny. 


że obdzielono 


p 
7 obwodu Mikołowskienn 


Wspaniała uroczystość poświęcenia 
sztandaru Zw. Górników Z. Z. P. w 
y Murckach. 


W niedzielę, dnia 2. sierpnia obcho- 
dziła filia Związku Górników Z. Z. P. 
w Murckach uroczystość poświęcenia 
sztandaru związkowego. 

Uroczystość _ zgromadziła przy 
wspaniałej. pogodzie, wielką liczbę o- 
kolicznych filii z sztandarami. W. po- 
chodzie na uroczyste nabożeństwo bra 
ło udział 17 sztandarów. Przy poświę- 
ceniu sztandaru wskazał miejscowy 
ks. proboszcz na szczytne hasła r Apę M 
P. podnosząc. że tylko jedność, zgoda 
miłość i współpraca wszystkich robot- 
ników w szeregach Z. Z. P. może się 
przyczynić do polepszenia ich bytu. 

O godz. 15-tej po południu rozpo- 
czął się koncert wykonany przez or- 
kiestrę kopalni Murcki. O godz. 16-tej 


. nastąpiły przemówienia oraz wbijanie | 


gwoździ pamiątkowych. Z przedstawi- 
cieli związku przemawiali druhowie 
Król i Manowski, wskazując na ko- 
nieczności i potrzebę organizacji Z. Z. 
P., zawsze wierne swoim zasadom, 
stało w obronie warstwy. pracującej, 
dlatego pod sztandarem Z. Z. P. nie 
kama brakować ani jednego górni- 

a. 

_ Wieczorem odbyła się na sali za- 
bawa taneczna, gdzie przy dźwiękach 
orkiestry bawiono się ochoczo do póź- 
'nej nocy. 

Oby wspaniały sztandar, godło gór 
nika w Murckach nie tylko w dzień u- 
róczystości był tym wyrazem solidar- 
ności i łączności, lecz żeby górnik 
wiernie wypełniając obowiazki swoje 


| uroczystą akademia 


_kretarz tego obwodu druh Pawlak. 


: tej filii, której to pracy 


Filia górników Jaworzno 20 czł. 

Filia IL górników Król. Huta 14 

Filie: Brzezinka, Król. Huta I, 
Ruda filia Il i obwód Ryb- 
nicki po 

Filie: Godula i Orzegów ma- 


szyn. po : 
Filie: Bielszowice filja I, Ruda 
filla I, Nowa Wieś masz. po 7 »„ 
Filje: Lędziny, Orzegów, Ka- 
łuśz, Bojszowy, Siemiano- 
wice i Świętochłowice po 6 » 
Filie: Łagiewniki, Mysłowice, 
Nowa Wieś filia I, i Hołyń po 5 » 
Filie: Mościska, Giszowiec, y 
Katowice . I, 


10. p» 
Bing 


„Kosztowy, 


jako członek Z. Z. P. coraz więcej gro- 
madził górników pod tym sztandarem 
tworząc silną organizację i temsamem 
obronę robotnika przed wyzyskiem. 


2 obwodu Mysłowickiego i 


"Z Bogucic. W niedzielę dnia 2-go 


ników Z. Z. P. w Bogucicach 25 letni ju- 


 bileusz swego założenia. 


Na intencję uroczystości odbyło się ra- 
no nabożeństwo w kościele parafialnym w 
Bogucicach na intencję członków Związku. 
Górnków Z. Z. P. W nabożeństwie brały u- 


mi. Również brali udział w nabożeństwie 


_dawniejsi prezesi filijni, którzy obecnie. 


zajmują już inne stanowiska. x 

Po połudńiu o godz. 16-tej odbyła się 
na sali p. Kozy. 
Akademii przewodniczył pierwszy prezes 
filii oraz założyciel tej filii, druh Szyler, 
zaś referat okolicznościowy. wygłosił se- 
Na- 
stępnie odbyła się wspólna fotografja 
członków filii, poczem nastąpiła wspólna 
zabawa w zamkniętem kole. Baka 

` Uroczystość miała przebieg wspaniały 
i spokojny, lecz bardzo podniosły, więc 
spodziewać się należy dalszego rozwoju 


". Szczęść Boże! 

Z Lędzin. W niedzielę, dnia 15 sierpnia 
br. obchodziła filia Związku Górników Z. 
Z. P. w Lędzinach 20-to letni jubileusz 
swego założenia wraz z 10-cio letnią rocz- 
nicą poświęcenia sztandaru. 

` Uroczystość poprzedziło nabożeństwo 
w kościele parafialnym w Lędzinach, pod- 
czas którego wygłosił miejscowy ks. pro- 
boszcz podniosłe kazanie. 

Po południu o godz. 3-ciej nastąpił kon- 
cert na sali p. Hasnika w Lędzinach, pod- 
czas którego zostały wygłoszone okolicz- 
nościowę przemówienia przez przedstawi- 
cieli związku. Pierwszy przemawiał czło- 
nek zarządu głównego druh Kot, a następ- 
nie sekretarz tego obwodu, druh Pawlak, 
który. w swoich przemówieniach określił 
działalność pracy Związku wogóle, a w 
szczególności wskazali na dalszą pracę, 
która nas w przyszłości oczekuje. W tei 
pracy Szczęść Boże! 


Z kopalni Mysłowickiej. 


Jak w ostatnim numerze Głosu Górnika 
podano o upadku tow. z centralnego związ- 
ku górników na kopalni Mysłowickiej z to- 
warzyszem  Habrykiem na czele, nie 
mogą tego upadku towarzysze przeboleć, 
więc wnieśli protest do Inspektoratu Pra- 
cy oelem unieważnienia wyborów Wy- 
działy Rady Zakładowej na kopalni My- 
s.owiękiej. Jednakowoż protest ich nie 
został uwzględniony, ą towarzysz Habryka 
nie prędko wróci na Obmana. W dalszem 
ciągu swojej pracy towarzysz Habryka 
jako dobry kolega sztygara odziałowego 
p. Kastnera, to nadal zajeżdża na szybie, 
a to, gdzie nie wolno zajeżdżać robotni- 
kom, tak, jak to dawniej czynił, jak był 
Obmanem. Może władze górnicze pouczą 
p. sztygara Kastnera o przepisach policyi- 
no-górniczych i przypomną, że Habryka 
nie jest więcej Obmanem, więc ma zajeż- 
dzać, jak każdy zwykły inny robotnik, a 
nie razem z urzędnikami. 

Bez towarzyszy dadzą sobie członkowie 
obecnej Rady Zakładowej dobrze radę, a 
może że praca w Radzie Zakładowej lepiej 
póidzie, bo nie będzie fałszywych liziła- 
pów. Postępowanie zaś iowarzyszy o 
tworzeniu jakiś 
wedłuz systemu socjalistycznezo w biurze 


sierpnia br. obchodziła filja Związku Gór- 


dział filie ze swemi sztandarami or. bardzo 
licznie zgromadzeni. członkowie z rodzina- | 


innej Rady Zakładowej. 


Chropaczów i Załęże po 45 
Filie: Nowy Bytom, Szarlej, 
Pawłów i Kostuchna po 3 % 
Po 2 członków zdobyło 10, zaś po 
1 członku 20 filii. py 
Przestąpiło z obcych - organizacyj 
do tilii: 
Świętochłowice — 6; Łaziska Gór- 
ne — 4; Siemianowice, Chropaczów 
gór. i Hajduki Wielkie po: 1 członku. 


Ogólna suma wstępujących i prze- 


„stępujących wynosiła razem 256 człon- 


1 - a Beate A 


ków. 

Które filje w następnym  miesłącu 
będą się mogły poszczycić najwyższą 
liczbą nowo-zdobytych członków??? 


starszych brackich również niedopuszcze- 
my. Biuro starszych brackich nie jest do 


załatwiania spraw partyinych, tylko dla 


załatwiania spraw członków Spółki Brac- 
kiej. i 


2 obwodu Hrakowskieuo 


W sobotę, święto W. N. M. P. obcho- 
dziła filia Związku Górników .Z. Z. P. w 
Jaworznie dziesięcioletnią rocznicę swego 
założenia. Wraz z uroczystością poświęce- 
nia sztandaru. f 

Już od samego rana gromadzili- się ro- 
botnicy oraz filje że swem: sztandarami ze 
wszelkich stron zagłębia węglowego, bo 
byli aż z Chropaczowa, Kochłowice, Ła- 
giewnik; Świętochłowic, Siemianowic i wie- 
le innych miejscowości, -Najlicznięj zastą- 
pione były filie. z Mysłowice, oraz z Bsze- 
zinki, skąd przybyli wycieczką furmanka- 
mi w drabiniastych wozach. 

W uroczystości poprzedziło nabożeń- 


| stwo w kościede parafialnym w Jaworz- 


nie, dokąd udano się wspaniałem pocho- 
dem, bo w pochodzie naliczono 18 sztan- 
darów z Górnego Śląska ‚dwa z Dąbrow- 
skiego i 3 miejscowych towarzystw, czyli 
razem w pochodzie brało udział 23 cztan- 
dary. Podczas nabożeństwa wygłoszone 
było. bardzo podniosłe kazanie przez kaz- 
nodzieje miejscowego proboszcza ma te- 
mat zasady encykliki Rerum Nowarum, 
koniecznej potrzeby związków zawodo- 
wych, stojących na zasadach chrześcijań- 


cializmu i komunizmu. 

Popołudniu odbył się festyn ludowy w 
parku gwarectwa Jaworznickiego. Przema- 
wiali: druh Kot jako przedstawiciel zarzą- 
du głównego, druh Furgoł, przedstawiciel 
Zjednoczenia kolejowców, druh Miedziński 
przedstawiciel narodowej partji robotniczej 
i dalsi przedstawiciele zarządów filijnych. 
Jako ostatni przemawiał sekretarz tego 
obwodu, druh Pawlak, oddając poświęco- 
ny sztandar zarządowi filijnemu i człon- 
kom pod opiekę, wzywał wszystkich górni- 
ków do łączenia się w organizacji Zjedno- 
czenia Zawodowego Polskiego pod nowo 
poświęconym sztandarem. W dalszym 
ciągu festynu wbijano gwoździe pamiątko- 
we do drzewca sztandaru oraz do specjal- 
mie zrobionej tarczy. Gwoździ tych nali- 
czono około 200-cie. Wieczorem odbyła 
się zabawą ludowa przy bardzo licznym 
udziale w sali Sokoła w Jaworznie. 

Zaznaczyć wypada, że w uroczystości 
brały udział także i miejscowe władze, jak 
Starostwa, Magistratu i inne. 

W dalszej pracy Szczęść Boże. 

' r F 


W dniu 12. grudnia ubiegłego roku 
został przez pogniecenie wózkami, ro- 
botnik Nowak obsługujący „motory, 
ciężko okaleczony tak, że na drugi 
dzień zmarł w szpitalu. 

Jako winny śmierci został oskar- 
żony wozak Maron Alojzy z Bytkowa 
i to ponieważ rzekomo nie dał odnoś- 
nych sygnałów  przestrzegawczych. 


że jest niewinny, przez cały szereg lat 
pracę tą sumiennie wykonuje i dotych- 
czas żadne nieszczęście się przy jego 
pracy nie stało, sąd skazał go na 8 
miesięcy więzienia bez zawieszenia 
kary. i 

Przy wniesionym przez Moronia 
odwołanie Związek Górników Z. Z. P. 
stawił mu na swój koszt adwokata Dr. 
Godlewicza z Katowic. 

Na rozprawie w sądzie apelacyj- 
nym która się odbyła w dniu 30. lipca 


sko-narodowych w przeciwieństwie do so- | 


Pomimo to, że M. się bronił, twierdząc ; 


= Donosi się człónkom Ziwązku Górni- 
ków Z. Z. P., że w. miesiącu wrześniu br. 
Obrona prawna w Mikołowie i w Orzeszu 
mie będzie udzielana, 

W pilnych sprawach powinni się człon- 
kowie zwracać do głównego biura Związku 
Górników Z.'Z. P. Katowice, ul. Andrzeja 
21. . 

Zaś w paździeriku itd. będzie nadal u- 
dzielana obrona prawna w Mikołowie każ- 
dy poniedziałek po pierwszym i piętnastym / 
od godz. 10 do 12. w lokalu p. Wyleżoło- 
wej. W, Orzeszu każdy czwartek po pier- 
wszym i piętnastym w lokalu „Spółka Jed- 
ność“, obecnie Gospoda Gminna od godz. 
10 do 12-tej. ` 

Sekretarz Obwodowy, Manowski. 
—— i 


i 


Baćzność! 


Członkowie Zwłązku Górników Z.Z.P. 
Komunikujemy członkom Związku, 
że wnioski o wypłatę gotówkową 
roszczeń z umowy ubezpieczenia na 
życie, stosownie do art. 18 polsko-nie- 
mieckiego układu waloryzacyjnego, z 
dnia 5. lipca 1928 r. załatwiają biura 
obrony prawnej Związku Górników Z. 
Z. P. Członkowie powinni przedłożyć 
w biurze polizę ubezpieczeniową Tow, 
Ubezpieczeniowych niemieckich 
do każdej polizy zaświadczenie oby» 
watelstwa polskiego. j , 
ed „ Zar 


CZEŚĆ JUBILATOM! 

W dniu 15. sierpnia obchodził dłw= 
goletni członek Związku Górników Z. 
Z. P. filija Rybnik Przybylski Stani- 
sław z jego zacną małżonką Zofją 

. 25-letni jubileusz małżeństwa. 

Serdeczne życzenia zasyłają 

członkowie i Zarząd Fiji. 


W dniu 5. września obchodzi dłu- 
goletni członek Związku Górników Z. 
Z. P. filja Niedobczyce Polok Francis 
szek ze swą zacną małżonką Magda- 
leną z Brzezinków  . 

srebrny jubileusz małżeństwa, - 

Serdeczne życzenia składają 

członkowie Zarządu. 


W dniu 15. września br. obchodzi 
długoletni członek Zw. Górników Z. Z. 
P. filji Krasowy zarazem sekretarz Za- 
rządu filiinego Tydniarski Wilhelm ze 
swą zacną małżonką Jadwigą z domu 
Szczepanek swój , ~- 

srebrny jubileusz małżeństwa. 

Serdeczne życzenia zasyłają zac 

nym jubilatom ` | 
Zarząd i członkowie filii Krasowy. 


W dniu 20. sierpnia obchodził 
członek Zw. Górników Z. Z. P. fili w 
Nikiszu drh. Kostka Franciszek ze swą 
zacną małżonkom Zofją z Biolików. 

srebrny jubileusz małżeństwa. 

Serdeczne życzenia składają 

członkowie Zarządu Filii. 

Do życzeń powyższych przyłącza 
Redakcja i Zarząd Główny. 
g O M M JĘCE opo 


WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. 
W dniu 2. sierpnia br. zmarł nagle ` 
członek filji w Krzyżkowicach inwa- 


lida 
ś. p. Russok Sylwester 
w 80 roku życia. 

Zmarły był długoletnim członkiem 
Związku Górników Z. Z. P. w Krzyż- 
kowicach. j i 

Cześć Jego pamięci. 


W dniu 8. sierpnia br. zmarł po 
krótkiej chorobie z powodu nieszczęś- 
liwego wypadku odniesionego na ko- 
palni Wujek | 

ś. p. Franciszek Stempiński 
długoletni członek filji Il-giej w Kato- 
wicach, osierocając żonę i 5-cioro 
dzieci. ch edy Sia oi zd 

Cześć legopamięci. 
| odd Gods Wasidkókh go; kase „M 
Redaktor odp. Franciszek Król w 
wicach. — Nakładem Związku Gór 
Ziedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spół 
Wydawn. „Śl. Głos Poranny“ 


Rato- |. 
ników 


